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ELEKTROKAUTER SIECIOWY -ŻEGADŁO ELEKTRYCZNE
Kauteryzację, jako metodę leczniczą stosowano od-

dawna. 'W medycynie weterynaryjnej zdobyła ona sc-
bie jako metoda, w wielu wypadkach niezastąpiona,
pełne uznanie. Wywołanie przekrwienia i ewent. za-
palenia miejscowego jako procesu leczniczego z:własz-
cza w schorzeniach chronicznych narządu ruchu,
a więc kości i stawów, ścięgien i ich torebek, dopro-
wadza poprzez wzmożoną resorbcję do wyleczenia
schorzenia, będącego już w stanie podchronicznym
lub chronicznym. Stosowane żegadła zwykłe nie na-
dają się do użytku w lecznicach dla zwierząt, w kli-
nikach i w terenie ze względu na konieczność pcsia-
dania źródła silnego żaru, jakim jest zwykle kuźnia.
Ponieważ prędko tracą one odpowiednią temperaturę,
należy rozgrzewać równocześnie kilka, stale wymie-
niać w czasie operacji oraz przedłużać czas znieczu-

Elektrokauter sieciowy: 1. grzejnik elektryćzny, 2. wy-
mienne że8adła, 3. rączka dreWniana, .1. wJ,lącznik, 5, prze-
\\,ód elektr. z \Ą,tyczką,6. Statyw.

WŁADYSŁAW LUTYŃSKI
Warszawa

NOWY WYKAZ CHORÓB ZAWODOWYCH

Pracownicy, którzy stali się niezdolni do pracy
wskutek wypadku pozostającego w związku z za-
trudnienienr lub wskutek choroby zawodowej mają
prawo ubiegać się o 3lrzyznanie renty inwalidzkiej.
Za wypadki pozostające w- związku z zatrudnieniem
przepisy uważają wypadki podczas lub w zwtązku
z wykonywaniem czynności zawodowych a]bo pole-
ceń osób, którym pracownik podlega, albo też, gdy
wypadki powstały w związku z wykonywaniem nawet
bez polecenia czynności vr interesie zakładu pracy,
przy mag,azynowaniu, naprawie itp. navĄdzi or,az
w drodze do miejsca pracy i z miejsca pracy. Nato-
miast za choroby żawodowe uważa się choroby pow-
stające wskutek wykonywania określonego zawodu,
z istoty danej pracy lub z powodu warunków, w któ-
rych się ona odbywa. Rozporządzetrie Rady Minist-
rów z dnia 14 maja 1956 r. w sprawie wykazu chorób
zawodowych (Dziennik Ustaw Nr 27, poz. I22) wsta-
la, jakie kategorie pracowników i ptzy jakich cho-
robach zawodowych mają prawo ubiegać się o rentę
inwaiidzką. Warunkiem przyznania lenty z tytułu

Ienia. Masywny kształt z konieczności żegadła nie
pozwala na wykonanie dokładnego i czystego rysun-
ku palenia.

żegadło eterowe. Paquelina, jakkolwiek lepszew uży-
ciu, wymaga paliwa droższego, mniej bezpiec^rego w
użyciu oraz kłopotliwego w nabyciu i przechowywaniu
z uwagi na sprzedaż na receptę i duże straty przez pa-
rowanie z nieszcze7nych naczyń.

Trudności na jakie napotykałem w mej pracy tere-
nowej i w zakładzie, w rejonie w 7aolo zelektryfiko-
wanym, skłoniły mnie do zastosowania prądu elek-
trycznego jako źródła ciepła do ogrzewania żagadła.
Olvocem prób był skonstruowany elektrokauter sie-
ciowy o bardzo prostej budowie, składający się
z trzech zasadniczych części: l) grzejnik elektryczny
220 Yolt - 250 Watt, o kształcie cylindra szamotowe-
go z nawiniętą spiralą; 2) oprawa metalowa otaczają-
ca grzejnik przymoco$,ana do rączki metalowej o uch-
wycie drewnianym, przewody izolowane koralikami
szamotowymi, umieszczone w tączce, przy której
znajduje się wyłącznik prądu, a przewody zakoi,lczone
są wtyczką sieciową; 3) wymienne żegadło o kształ-
cie siekierki, kuti lub igły wykonane z mosiądzu,
które, wkłada się do otworu w oprawie metalowej
i umocowuje śrubką motylkową, Cały przyrząd jest
zespolony przy pomocy śrubek, które umożliwiają łat-
w-e rozłożenie go i ewti. wymianę uszkodzonych
części. Odpowiedni stojak metalowy, na którym opie-
ramy osadę metalową elektrokauteru w czasie roz-
grzelvania go, ułatwia pracę.

Elektrokauter wyżej opisany jest przyrządem ta-
nim. łatwym i bezpiecznym w użyciu i może być sto-
sowanym wszędzie tam, dokąd dotarła elektryfikacja.
Czas rozgt:zewania się elektrokauteru do wymaganej
ciepłoty wynosi kilka minut, zużycie prądu sieciowe-
go jest minimalne. Ze względu na sl<rócenie czasu
zabiegu, zmniejsza się niebezpieczeństwo wystąpienia
szoku operacyjnego oraz zużycie środków znieczula-
jących. Nieskomplikowana budowa żegadła elektrycz-
nego powinna doprorvadzić do masowej produkcji te-
go przyrządu (koszt produkcji w masowym wytwa-
rzaniu ok. 200 zł), dać w skali krajowej duże szczęd-
ności i uniezależnić nas od importu drogich i skom-
plikowanych przyrządów zagranicznych.

choroby zawodowe j jest nie tylko zachorowanie na
$ymienioną w wykazie chorobę, ale takźe fakt
zatrudnienia w zakładzie pracy i na stanowiskach,
lv których zatrudnienie naraża na chorobę zawodo,tł,ą.

W resorcie rolnictwa i państworł,ych gospodarstw
ro]nych na cho ziej są naraże-
ni pracou,nicy zootechnicznej
i niektórych 

- i choć niektóre
choroby, lak n mogą wystąpiĆ
także u innych pracownikólv służby rolnej. W zakre-
sie pracowni].ów zatrudnionych w powyższych re-
sortach wykaz wymienia następujące choroby zawo-
d.owe:

1) choroby odzwierzęce: bruceloza (choroba Banga),
tularemia, wścieklizna, leptospiroza (choroba Weila),
tężec, nosacizna i wąglik - w stosunku do pracowni-
ków stykających ,się z chorymi zwierzętami i perso-
nelu instytutów naukowych i laboratoriów, a w wy-
padku tężca także w stosunku do ogrodników, rolni-
ków, hodowców koni i stajennych,

2) choroby zakaźne nabyte w związku z wykony-
rvaniem zawodu, jeżeli brak podstaw do przypuszcze-
nia, że źródło choroby znajdowało się poza warunka-
mi pracy w danym zawodzie - w stosunku do pra-
cowników służby weterynaryjnej i personelu insty-
tutów naukowych i pracowni, stykających się bezpo-
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średnio z zakażnymi chorobami i zakaźnymi mate-riałami.

3) promienica 
- w stosunku do prago\Mników rol-

nych,.
4) zachorowania spowodowane promieniami Roent-gena - w stosunku do lM naukoiryygtli służby weterynaryjnej w są narażeni w

czasre pracy na promienie

ROMAN KLUCZKOWSKI
Szczecin

W SPRAWIE ZBIORNIC PADLINY

Narodowa zdecydowała się nl ogrodzenie grzebowiska,
to jest ono rozbierane w ciągu tygodnia przez okolicz-ną ludność, nadto nie było jeszcze wypadku, aby
właściciele zakopywali padłe zwierzęta do głębokoŚ-
ci 2 m: najczęŚciej zrzlca się je z wozu, nie starając
się nawet upozorować chęci zakopania. Najlepszym
rozwiązaniem zbtórki padl;.ny w naszych warunkach
i przy naszych możIirł,ośc,iach są zbiornice padliny,
tylko nie tak zorganizowane jak obecnie.

Według zarządzenia Min, RoI. i Ref. Rol. z dnia14.L1949 z dnia poz, 82)
§ 3 na t istnieje powia-
towa wł gólnej, wie po-
rozumienia się właściciela zakładu trtylżacyjnego

rakarni, raKarnię wyzrLa-
kt zbiorc tym, że zbiera-
zwłoR z ac się ma na ra-

chunek zakładu utylizacyjr:ego. Na wniosek właŚci-
ciela zakładu utylizacyjnego woj. władza administra-
cji ogólnej może wyznaczyć także inne punkty zbior-
cze, jeżeli ich urządzenie i obsługa daj,ą doq;ąteczną
rękojrnię, że nie nastąpi rozwleczenie zarażlwych cho-
rób zwierzęcych. W istocie prawie w każdym powiecie
znajduje się jedna lub dwie zbiornice zwłok. Na pod-
stawie w/w umowy zakład utylizacyjny, mający za-
sięg na kilka powiatów, zbler.ą zwłoki co parę dni ze
zbiornic. Osoba kierująca taką zbiornicą otrzymuje za-

wet prymitywnym warunkom sanrtarnym. Zoiornice

Obecny stan antysanitarny tych zbiornic stwarza do-
skonałe warunki do rozwlekania zarażliwych chorób
zwierzęcych, Naturalnie właściclele zblornrc, cz.! z2.:
kładów utylizacyjnych nawet nie myślą o usunięciu
tych braków. W tych warunkach służba weterynaryj-
na powinna likwidować punkty zbiorcze. Czy likwi-
dacja punktów zbiorczych jest rozwiązaniem proble-
rn:u? Z praktyki stwierdzam, że nie, ponieważ zamiast
jednego punktu zapalnego w powiecie stwarza srę
dziesiątki. Ponieważ praca rakarza nie należy do prac
przyjemnych i jest ona z natury tzeczą ciężką i trud-
ną, niejednokrotnie zagtażająca zdrowiu ludzkiemu,
spotyka się mało ch$nych do pełnienia tej funkcji, co
stwarza anormalną sytuację, ponieważ ewentualne ka-
ry nakładane ptzez kolegla orzekające, wcale nie po-
prawiają sytuacji, a wręcz przeciwnie, powodują re-
zygnacJę z zbierania zwłok i sytuację pogarszają. I3rak
organizacji i funduszów jest powodem niszczenia cen-
neg,o surowca z jednoczesną możIiwością spotęgowa-
nia rozszerzania się chorób zarażliwych. Ten stan
taktyczny jest dostatecznym powodem, aby na it§rm od-
cinku wreszcie uporządkoryąf zą]egłości od lat jede-
nastu, a mianowicie: każda zbiornica zwłok musi łnieć
ogrod,zenie ścisłe i całe, dostateczną ilość środków de-
zynfekcyjnych i wody, specjalne wozy do transportu
zwłok oraz dobre warunki socjalne. W należytym usta-
wieniu powyższej sprawy odgrywają dużą roię warun-
ki tinańsowe. Nie wiadomo kto ma finansować to
przedsiębiorstwo.

Zarządzenie Min. Ro1. i Ref. Rol. z dnia 14 stycznia
1949 r. na ten temat nic nie mówi, ale wydaji się,
że sprawa ta jest prosta. Zarząd Przetwórstwa odpad-
ków zwierzęcych i roślinnych jest nie ty]ko głównym,
ale i jedynym płzed6iębiorstwem zainteresowanym
bezpośrednio w wytwarzaniu mączki. I dlatego przed-
siębiorstwo to musi być jedynym zanteresowanym
w zabezpieczeniu surowca t. j. padliny i dlatego powin-
no dbac o to, aby surowiec był zbierany, gromadzony
i zabezpieczony tak, jak wymagają tego przepisy sani-
tarne wyżej podane.

W dniu 10 maja br. kontrolując zbiornice podlin na
terenie woj. szczecińskiego w towarzystwie przedsta-
wiciela centrainego zarządu przetwórstwa odpadków
zw. i rośl., patrząc na §kandaliczny stan jednej ze
zbiornic, usłyszałem od niego następująće zdanie ,,nic
§zczegÓ]nego - taki stan spotyka Się częSto w central-
nej Polsce".

Wydaje się, że jest już najslyższy czas, aby ująć
Tń, ramy organizacyjne zbiórkę surowca, aby wreszcie
skończyć ze świadomym chaosem, wprowadzonym
przez Centralmy Zarząd odpadĘów zw. i rośl., który
uważa, że na7eży do niego Ii tylko przetwarzanią ha-
tomiast unika z całą świadomoŚcią nie tylko nadzoru,
ale i opieki nad zbiórką surowca. Nie słusznym i nie-
celowynr wydaje się aby zbiórka surowca i jego prze-
twarzanie należały do dwu odrębnych przedsiębiorstw,
lecz oba winny wchodzić w zakres działania jednej
instytucji, która by szanowała przepisy sanitarne.
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